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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
R dakcja i administracja Przejazd Na 8. T E L E F G F J  jtfs 3 2 .

A dm inistracja o tw arta  od g. 9  rano do  7 wiecz. 
R ed ak to r przyjmuje od g. 6  do 7 w ieczorem -

R ęk o p isó w  n ien adających  s ię  d o  druku Redakcja n ie zw raca. 
A rtyku ły  bez o zn a czen ia  h onorariu m  u w a la n e  są  ?a b ezp ła tn e .

Konto czekowe P. K. 0. 60143

i C E R A  P R l E l H I I E R A T T i
t

i Mlcs.'cisi« mk. 11.— kwartalni* mk. 83.— rocznie mk. 132,—

o n a  n n m s r u  p o j e d y A e z t g o  4 5  f e n .

C E R A I G Ł O S Z E t i i
Przai takste* mk. 3.50, w takśoia mk. 4.50, i® 
reklamy mk. 2.25, nakrolozi rak. 1.75, zvyczajo* 133 (*• 

za wiar« pstitawy Jtdaołamowy.
Ogloszanla drobno 20 f. za wyraz, dia poszukujących pra:y 15 

O^toszaila n a lu ta i ;  pa g. 6 wlicz. 50 p o a e it droia).

Teatr Polski
Dzisliaa 18.

pod dyrakcją F r .  ■ y o h ta w s fc to g « .
• •  M i M i n a  o e e o c « « « M « c M *

Sr»da 24 b. m. Na c«n«> dla Żołnierza
Występ W. Slamasikcwej

»stuka tf 4 aktach H. Sadermunna.

Czwartek 25 b. m, o g. 3 po pot.

wodewil w 5 obr. F, Szobera

Kiedy będzie Konstytucja?
Przed kilkoma dniami Marsza

łek Sojmu zwrócił się z pismem do 
Komisji konstytucyjnej, w  którem 
prosi, aby Komisja z całkow icie w y 
pracowanym już projektem Konsty
tucji Państwa Polskiego przyszła na 
Sejm w  dniu 3 maja b. r. Komisja 
konstytucyjna odpowiedzi na to pi
smo jeszcze nie dała.

Wnhft«». 7?0*6 so b ie
pytanie, czy Komisja żądaniu Mar
szałka zadość uczyni? N a to p y ta -  
liio znajdziemy odpowiedź konkretną 
dopiero w tedy, gdy sobie uprzy- 
tomnimy, jak daleko w  sw ych pra
cach dotychczas Komisja się  zaawan
sowała t. zn. co po dziś dzień zo- 

ło już zrobione, a co do zrobienia 
pozostało.

Przed niedawnym czasem ujrzał 
światło dzienne druk sejmowy, ozna
czony Nr. 1534, a zatytułowany: 

> »Tekst projektu Ustawy Konstytu- 
, cyjnej Rzeczypospolitej Polskiej, u- 

chwalony w drugiem czytaniu przez 
Komisją Konstytucyjną ¡Sejmu U sta
w odaw czego“. tW tym samym cza
sie ukazało się na pułkach księgar- 

; skich w ydaw nictw o kancelarji cy- 
: wilnej Naczelnika Państw a p. tyt.: 
• Projekty Konstytucji Rzeczypospoli
tej Polskiej“.

O ile to ostatnie w ydaw nictw o  
należy traktować tylko jako szczę
śliwy pom /sł, skupiający w  jednem  
dziele, w  jednej książce w szystkie  

; ftiaterjały, do opracowywania naszej 
' koostytucji służrące, o tyle to pierw
sze—  jako wynik prac Komisji kon
stytucyjnej prze» cały ozas istn ie
nia Sejmu.

Zajrzyjmy więc do środka tego 
druku sejmowego, oznaesouego Nr. 
*534. Zobaczymy tam. co Komisja 
dotychczas zrobiła.

W 74-ech artykułach mietfei się 
Jsj praca. Rozdział I, artykuły 1 i 2, 
mówi o nazwie państwa polskiego, 
Jego ustroją (rzeczpospolita, a nie 
^oaarohja) i o podziale władzy (w 
^yśl zasady Monteskjusea).

Rozdział II, artykuły od 3 do 40 
^łącznie, MĆwi o prawach i obo
wiązkach obywateli i mieasfcaioów 
Państwa. Rozstrzygnięto tu są za- 
&dniczo kwestje: wolaotfet oaohistej, 

^oycia i ut wty jbywatelstwa, pra-
0 wlasnAŃp* stosunki narodowo

ściow e i w yznaniow e (zagwaranto
w ane są  prawa t. zw. m niejszości 
narodowych), sprawy szkoły i w y
chowania, służby wojskowej i  t. d.

Rozdział III, artykuły od 41 do 
74 włącznie: o władzy ustaw odaw 
czej. Rozdział ten był długo oma
wiany; w yw ołał on bardzo namiętną 
dyskusję i był przedmiotem ożyw io
nych sporów. Tutaj rozstrzygnięto 
sprawę jedno— czy dwuizbowości na 
niekorzyść kwestji pierwszej.

O składzie w ięc Sejmu i Sena
tu jest tu mowa, o czasie trwania  
obu Izb, sposobie wyborów, kw estji 
rozwiązania, wzajem nego do siebie  
stosunku i t. d.

Wyżej wym ieniony druk sej
mowy w szystkich jednak prac Ko
misji z zakresu konstytucji nie w y
czerpuje. Mówi on tylko o tych dzia
łach, które zostały uchwalone w  dwu 
czytaniach.

Tymczasem Komisja ma już po
za sobą prawie cały Rozdział IV t. 
zn. artykułów 28, zaw ierający cały  
dział o władzy wykonawczej, a w ięc
o Naczelniku Państw a i  o rządzie. 
Tu już zostały rozstrzygnięte i usta
lone kwestje (też bardzo sporne): 
wyboru gło.wy państwa, jego kom
petencji, stosunku do Sejmu i do 
rządu, następnie —  powoływanie  
rządu i  jego  parlamentarnej odpo
wiedzialności.

Na ukończeniu jest dział, trak
tujący o Najwyższej Izbie Obrachun
kowej. Dnia 23 b. m. będzie zrefe
rowany rozdział „O samorządzie*.

Po zreasumowaniu powyższego  
stwierdzamy, że- Komisja konstytu
cyjna:

1) Już opracowała a) w pierw- 
szem i drugiem czytaniu: wstęp, o 
prawach i obowiązkach obywateli,
0 władzy ustawodawczej; b) w pierw- 
szem czytaniu: władza wykonawcza
1 Najwytsza Izba Obrachunkowa.

2) Ma do opracowania: a) wo- 
góle — o samorządzie, o sądownic
twie, o izbach pracy (czego się do
magają stronnictwa robotnicze), o 
zmiaaio konstytucji, b) w drugiem 
czytani*: o władzy wykoaawczej i o 
Izbie Obrachunkowej; c) w trzeciem 
czytani« — wszystko.

Z tego konkluzja następująca: 
»ajpowataiejsEe i najbardziej sporne

działy konstytucji zostały już opra- 
ccw in e  (inna kwestja jak), pozosta
ły działy mniej ważne, a przynaj
mniej mniej sporne. Prace idą dużo 
szybszem tempem.

Mimo to wszystko na 3-go maja 
gotowi nie będziemy. Dopiero przed 
ferjami letniemL

B. F. ,

W ybory do R a d y  M ie jsk ie j 
w  P a b ja n ic a c h .

W  w ię k s z o ś c i  sw e j  s o c ja lis ty c z n a
" , i w yłoni«  

eg z a m in  i
sw e j  n ie d o jr z a ło śo i u m y s ło w e j  i n ie w y -

d o ty c h c z a s o w a  R ad a  m ie js k a  i w y ło n io 
n y  z  n iej 'M a g is tra t  z d a ły  egzam i]

rs ło w ei i  nii
r o b ie n ia  je j  s o c ja l is ty c z n y c h  c z ło n k ó w . 
P y s k a c z e  s o c ja lis ty c z n i,  o d w a ż n i i  p r z e 
m ą d r z a li n a  w ie c a c h , w  ż y c iu  p r a k ty c z -  
n em , w  g o sp o d a r c e  m ie jsk ie j  w  P a b ja n i
c a c h  d o p r o w a d z ili d o  ta k  s k a n d a lic z n y c h  
r e z u lta tó w , żo  ra d n i z  l i s t y  n a ro d o w o -  
r o b o tn ic z e l m u s ie li  u s tą p ić , n io  c h c ą c  
p o n o s ić  o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  h e c e , ta m  
s ię  o d b y w a ją c e .

W r e z u lta c ie  R a d a  m ie jsk a  r o z le 
c ia ła  s i ę  j a k  z g n iło , b e z w a r to ś c io w e  
p ró ch n o , a M a g is tr a t  z  n iej w y ło n io n y  
u r z ę d u je  ty m c z a so w o , d o p ó k i n ie  p o 
w s ta n ie  n o w a  R ad a  m ie jsk a .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w o je w o d a  
łó d z k i w y z n a c z y ł  d z ie ń  z a r z ą d z e n ia  w y 
b o ró w  d o  R a d y  m ie jsk ie j  w  P a b ja n ic a c h  
n a  18 m a rca , w o b e c  c z e g o  z g o d n ie  z  art. 
28 R e g u la m in u  w y b o r c z e g o , w y b o r y  
w in n y  s ię  o d b y ć  10 "k w ietn ia  r. b.

Z o s ta ł ju ż  u tw o r z o n y  g łó w n y  k o m i
t e t  w y b o r c z y , n a  c z e le  k tó r eg o  s ta n ą ł  
s ę d z ia  p o k o ju , p . A . A u g u s ty n o w ic z .  
J a k o  c z ło n k o w ie  w c h o d z ą  p p . : J a n  J a n 
k o w sk i, T eo fil P ie c h o ta , F r a n c is z e k  F o k -  
c z y ń s k i ,  M a ty s  J u lju sz , F a u s t  H erm an  
i D e b ic h  B ern ard .

L o k a l g łó w n e g o  k o m ite tu  w y b o r 
c z e g o  m ie ś c i  s ię  w  g m a c h u  M a g is tr a tu  
p ok ój Ms 11. G o d z in y  u r z ę d o w a n ia  c o 
d z ie n n ie  o d  (15 -e j d o  19-ej) 8 do 7 -ej. 
W  m y ś l  art. 17 R e g u la m in u  w y b o r c z e g o  
d o  R a d  m ie jsk ic h , z a p isa n ie  n a  l i s t ę  
w y b o r c ó w  w  P a b ja n ic a c h  n a s tę p u je  j e 
d y n ie  ty lk o  n a  ż ą d a n ie  w y b o r c y , k tó r y  
w  ty m  c e lu  w in ie n  z g ło s ić  s i ę  o s o b iś c ie  
d o m ie js c o w e g o  k o m ite tu  w y b o r c z e g o  
w d n ia c h  od  23 d o  2 8 -g o  m a rc a  1920 r. 
w  g o d z in a c h  od  9 ran o  d o  7 w ie c z o r e m . 
W y b o r c a  w in ie n  w y le g i ty m o w a ć  s ię  d o 
k u m e n ta m i, s tw ie r d z a ją c y m i d o s ta te c z n ie  
id e n ty c z n o ś ć ,  w ie k , p r z y n a le ż n o ś ć  p a ń 
s tw o w ą , d a tę  s ta łe g o  z a m ie sz k a n ia  w  P a 
b ja n ica c h .

Czynne prawo wyborcze do Rad 
miejskich w myśl art. 2 Dekretu o wy
borach mają obywatele, b e z  różnicy płci, 
którzy ukończyli lat 21, posiadają przy
należność państwową polską i mieszkają 
stale w Pabjanicach conajmniej od 6-ciu 
miesięcy.

Bierne prawo wyborcze posiadają 
osoby, mające prawo wyborcze czynne,

co n a jm n iej 25 la t  s k o ń c z o n y c h  i u m ie ją 
c e  c z y ia ć  i p is a ć  p o  p o lsk u .

L is ty  k a n d y d a tó w  n a  R a d n y c h  w in 
n y  b y ć  z g ło s z o n e  d o  g łó w n e g o  k o m ite tu  
w y b o r c z e g o  —  n ie  p óźn iej n iż  2 k w ie t 
n ia  1920 r. K ażd a  l i s t a  m u s i b y ć  p o d 
p is a n a  con ajm n iej p rze z  60 w y b o r có w , 
n a  k a żd ej l i ś c ie  o b o k  n a z w is k  k a n d y d a 
tó w  w in ie n  b y ć  p o d a n y  ic h  w ie k , z a w ó d  
i  m ie js c e  z a m ie sz k a n ia , a  n a z w isk a  k a n 
d y d a tó w  w in n y  b y ć  o p a tr zo n e  n u m er em  
k o le jn y m , p o n a d to  n a  k a żd ej l iś c ie ,  je d e n  
z  p o d p isa n y c h  w y b o r c ó w  w in ie n  b y ó  
w sk a z a n y  ja k o  m ą ż  z a u fa n ia .

W  n a jb liż sz y m  w ię c  c z a s ie  P a b ja -  
,n ic e  b ę d ą  m u s ia ły  p o ra ź  d ru g i z d a ć  
e g z a m in  z e  sw ej d o jr z a ło śc i o b y w a te ls k ie j  
i z r o z u m ie n ia  s w o ic h  o b o w ią z k ó w  sp o 
łe c z n y c h  w o b e c  m ia sta .

N ie  w ą tp im y , żo ty m  r a z e m  k la s a  
r o b o tn ic z a  i in te lig e n c ja  p r a c u ją c a  p ó jd ą  
z w a r tą  ła w ą  d o  u rn  w y b o r c z y c h , c e le m  
n ie d o p u sz c z e n ia  d o  te g o , a ż e b y  r z ą d y  
w  m ie ś c ie  z a g a r n ę ła  b ą d ź  k lik a  e n d e c k o -  
p a sk a r sk a , b ą d ź  to ż  h a ła s tr a  s o c ja l i s ty -  
c z n o -k o m u n is ty c z n a .

S ą  p e w n e  o b ja w y , ż e  do z b liż a ją 
c y c h  s ię  w y b o r ó w  s ta n ą  p o ra ź  p ie r w s z y  
k o m u n iś c i,  k tó r z y  d o ty c h c z a s  ta k ie  w y 
b o r y  b o jk o to w a li. K to w ie , c z y  s ię  p o -  
p e s o w c y  z k o m u n is ta m i p o d c z a s  w y b o 
ró w  n ie  p o łą cz ą .

T ak , c z y  in a c z e j , ż y w io ły  p a tr jo ty c z -  
n e  i d e m o k r a ty c z n e , c z y  to  o a  m a s z y n  
i  w a r sz ta tó w  w  b lu z a c h  r o b o tn ic z y c h , 
c z y  to  o d  b iu r e k  i k s ią ż e k , u ją w s z y  s ię  
z a  r ę c e  u c z y n ią  z n o w ej R a d y  m ie jsk ie j  
w  P a b ja n ic a c h  n a p r a w d ę  c ia ło  p r a cu ją ce  
i  g o sp o d a r n e , k tó re  rz ą d o m  k o m u n a ln y m  
n a d a  ch a r a k te r  s z c z e r z e  p o ls k i i  d em o 
k r a ty c z n y .

Migawki.
P o  c o  o n  b y ł  r a d n y m . '

Spotkałem wczoraj pewnego znajo* 
mego z Pabianic. Przed wojną miał skle
pik z wodą sodową, naftą i karmelkami z 
krochmalu, ale zrobił plajtę i zapisał się 
na agitatora do P. P. S. W czasie ostat
nich wyborów do rady miejskiej przeszedł 
z listy socjalistycznej i omal nie został 
burmistrzem Pabjanic. Na przeszkodzie 
podobno jedyni« stanęło to, źe był ., nic* 
pfcftmieniy.

Zdziwiła mnie mina togo niedoszłego 
burmistrza. Zwykle pewny siebie, z głową 
do góry zadartą, z fantazyjnie zawiązanym ‘ 
olbrzymim czerwonym krawatem,{przypomi
nającym barwą tłnste Jego pijackie no« 
sisko — uosobieniem był zuchwalstwa i 
temperamentu. Diisiaj s  sosem n i  kwin
tę, z głową w dół opassezoaą ledwie włó
czył nogami.

— Co wam'to, pasie Jędrzeja — py
tam stroskanego Jakąś cięikąjopraają.

Spojrzał aa maie besbarwnemi 
oczyma.

— A cóż to, niby pao ais wie, to 
nas jui .rozwiązali* ?

— Aha, niby radą miejską pabia
nicką?

— A aoł
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W  dniu 26 b. m. uruchamiam p rzy  ul. Rokicińskiej N r . 3

Ł a ź n i e  i W a n n y  -m g
zawiadamiam S z. p u b lic z n o ść  i proszę o życzliwe poparcie 

82.1-2 K . M O D R O .

— C61 robić! Wszystko ma swóf 
koniec!

— Łatwo pana tak mówić, fslc psn 
nie był radnym! A z czego ta człowiek 
będzie żył!

— No, przecież znów będą wybory, 
wieae, znów papa w pailji na radnego po
stawią ..

— Pstekre«! cholera mi tam z te
go! — zaklął paskudnie pan Jędrzej. — A 
imsrnowaay c z a 3  dotychczas w radzie 
mi j .ldej to nic? A kto mi zwróci te 
miesiące, c o m  je na darmo przetrantolił w 
ratuszu!

— Jaktc! Przecież chyba ni« na
d2rrao!

— Co się pan zna na tem, m5j pa
nie — odpzrł z lfkceważenięro. — N isz 
towarzysz Makowski, co był burmistrzem, 
to przynijmnlaj zr b ł - intares na radzie

(k) Wczoraj odbyła się w Msgistra- 
cie konf;rencio w sprawie nowych żądań 
ekonomicznych, wysuwanych przez urzę
dników i robotników miejskich. Ze stro
ny Magistratu ob:cni był Ą pp. wicepre
z y d e n t Faterson i Wojewódzki. Praco- 
wn ków reprezontowali delegaci związków 
zawodowych urzędników i robotników. Ro
botnicy żądali płacy 60 mk. dziennie. Po 
długiej i wyczerpującej dyskusji przyjęto 
wniosek Magistratu, zapewniający stałym 
robotnikom placowym 50 mk. dziennie, 
aatrudn onyra zaś przy robotach publi
cznych 40 mk.

Zamiast proponowanej przez urzęd
ników pensji minimalnej klasa V 1400 mk. 
przyjęto jako minimum 1300 mk., przy- 
czein odpowiednio (100 do 126 mk; na 
klas:e) zmniejszono żądane stawki dla 
klas innych. Ouarczeni rodziną otrzymy
wać będą dodatkowo po 100 rak. miesię
cznie na dziecko. Podw yika pensji bezy 
się od 1 marca. Delegaci związków za
wodowych wyrazili na powyższe warunki 
swą zgodę, zastrzegając souie jednak, i i  
gics decydujący w spraw ia przystania 
na warunki ewentualnie ich odrzucenia 
będą miały ogólna zebrania związków 
zawodowych.

i— O— .

Z Rady Miejskiej.-
£  i-1 konfliktu. Zniesienie tauicn obiadów. 
Sw -,cj.ie w szpitalach. Podwyika opłat 
za i:Ctenie. Kaaa Wojewódzka. Poty

czka od rządu.
Początek wczorajszego posiedzenia 

Rady Miejskiej zajęta, stale wypływająca 
na porządek dzienny, «prawa wydziału 
zdrowotności. Odczytano skargę chorych 
na złe idiyw ianie, poczem obszerny list 
d-ra Koztoikiewicza, który potwierdza słu
szność skarg i stwierdza winę administra
cji szpitalne;—poczem sprawa wędruje do 
komisji.

Dziwić sią należy, i a  sprawa ta 
przez prezydjutn Rady jest sta;e na fo
rum sali wywlekana, zamiast przyspiesze
nia rozpatrzenia jej przez odnośną komi
sję i wiedy dop.ero zakończenia jednym 
zamachem z te;ni nhusiannem i interpe- 
lac arni, ośw^dczeniami itp.

Z wniosków konkretnych uchwalono 
znieść W/tiaw^nie tanich obiadów, do któ
rych zarząd z miasta dopłacał po 23 len.;

m iejsk iej i d o sta ł syn ek urę w P ozn ^ ń - 
skiera. A i« , ltd w ie m  so b ie  za czą ł w yra
b iać s to s u -k i,  zn a jo m o śc i, ty iko  mi j e s z 
c z e  parę m ies ięc y  radziectw a b y ło  potrza  
a jużbym  . 82 też ch y c ił Juką tłu stą  
p o sa d z in ę  —  i m aszl dj b li nadali z  tem  
rozw  ązan iem  rady m iejsk iej.

W zią ł m n ie  p o d  ram ię i  p o u fn ie  za
p yta!:

—  P ow ied z pan, czy  to  n ie  św iń stw o  
ze  strouiy rządu?

—  O jojl je sz c z e  jak ie?
—  1 czy  źyci^ n ie  jest ch o leryczn e?
—  P ew n o , że  jest!
—  N o  w id zi pan! C hod źm y tn na 

róg d o knajpki
A i-, n ie  m iałem  o ch o ty  d o  knajpk i, 

zo sta w iłem  p. Jędrzeje aam ua sam  z jeg o  
zm artw ieniem !

postanowione natom iast utrzymać wyda
wanie obiadów bezpłatnych — przez wy
dział dobroczynności—oraz obiadów, ko
szty k ó ych przez konsumentów całko
wicie pokrywane.

Ni wniosek Magistratu, Rada uchwa
liła w yasrgiow ać dorocznym zwyczajem 
mk. 18,000 — na polepszenie pożywienia 
chorym i personelowi szpitali miejskich z 
okazji świąt Wiełkiejnocy, licząc dodatko
wo na 2 dni świąt po nic. 20 na osobę.

Przyjęto równie! wniosek Magistra
la, dotyczący podwyższania z dniem 1 
marca r. b. opłat za leczenie chorych w 
szpitalach miejskich na ich koszt własny, 
e poprawką, iż podwyżka nie rozciąga s ę 
na osoby, która już należność za lectenic 
mściły.

Na porządku dziennym była również 
sprawa łwybo.u przedstawiciela do Rady 
Wojewódzkiej.

P. P. S. — składa oświadczenie, ie  
samorząd w Radzie tej będde tak zniko
mo reprezentowany, że zakrss dział Ino- 
ści R. W. jest nader \szczupły l nie po
siada oua prawa głosu decydującego, źe 
skład jej jest ściśle biurokratyczny i po
zbawiony zasad demokratycznych—propo
nuje więc r. Rapalski, w imieniu swej 
frakcji, uchylenie się Rady Miejskiej od 
wyboru. Wniosek len większością gło
sów í ostał przez Ríd* przyjęty.

Na zakończenie posiedzenia, Rada w 
drugicm czytaaiu powzięła uihwałę, co do 
zaciągnięcia, omawianej już w poprzed
nim tygodniu, półmilijonowej pożyczki 
Trądowej na roboty publiczny

O  go d z. U posi*2ztnie aam k oięto . 
i------o——

Spraw; robotnicze.
U r o b o tn ik ó w  miejafctoh.

O n egd aj w  lo k a lu  P o ls k ic h  Z w . Z aw . 
p r z y  u l. G łów n ej Jsfi 31 o d b y ło  s ię  n a d 
z w y c z a jn e  z e b r a n ie  ro b o tn ik ó w  m ie jsk ic h .  
D e b a to w a n o  n a d  sp r a w ą  żą d a ń  z  d n ia  
21  lu te g o  i o d p o w io d z ią  M a g istr a tu . N a  
w y s ta w io n e  w ó w c z a s  ż ą d a n ia  o p o d w y ż 
s z e n ie  w y n a g r o d z e n ia  ro b o tn ik o m  m ie j
sk im  z  30 m a r e k  d z ie n n ie  o 100 p ro c . 
M a g is tr a t  n a d e s ła ł  o d p o w ie d ź  o d m o w n ą , 
z a z n a c z a ją c , ż e  p o d  u w a g ę  m o ż e  b ra ć  
j e d y n ie  p o d w y ż s z e n ie  w y n a g r o d z e n ia  z 30  
n a  40  m k . d z ie n n ic .

P o m im o  w s z e lk ic h  w z g lę d ó w  z e b r a 
n i p o s ta n o w ili  o d  sw o ic h  ż ą d a ń  n ie  o d 
s tę p o w a ć , c h o c ia ż b y  p r z y s z ło  s ię  u c ie c  do  
n a ty c h m ia s to w e g o  stra jk u . W  ty m  c e lu

w y b r a n o  d e le g a c ję  z  p o s z c z e g ó ln y c h  o d 
d z ia łó w  d o  p r z e p r o w a d z e n ia  p e r tr a k ta c j i  
i k o m is ję  d o  r e g u lo w a n ia  p ła o y  p o d łu g  
c e n  r y n k o w y c h  a r ty k u łó w  p ie r w s z e j  p o 
tr z e b y .

P o z a te m  r o b o tn ic y  d o m a g a ją  s ię  
z n ie s ie n ia  k o o p e r a ty w y  m a g is tr a c k ie j  
p r z y  u l. T a r g o w ej, c h w ilo w e g o  w s t r z y 
m a n ia  p o tr ą c a ń  u d z ie lo n e j w  m ie s ią c a c h  
z im o w y c h  z a l ic z k i ro b o tn ik o m  z ie m n y m  
i  j e d n e g o  d n ia  p ła tn e g o  u r lo p u  za  k a ż d y  
p r z e p r a c o w a n y  m ie s ią c .

Z sb ^ a n ie  w  f s b r y c a  /lllr.pła.
W  n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  

ro b o tn ik ó w  fa b r y k i „ A ila r t  i R o u se a u “. 
R e fe r o w a ł ob . M ło tc c k i. R o b o tn ic y  fa 
b r y k i ż ą d a ją :

1) W y p ła c e n ia  z a p o m o g i 200  rak.
2) u r u c h o m ie n ia  fa b r y k i, 3) n ie p r z y jm o -  
w a n ia  o b c y c h  ro b o tn ik ó w , 4) d o k to ra  i  
le k a r s tw , 5) u zn a n ia  w y b r a n y c h  d e le g a 
tów : B o c h n ia k a , J a r a s z c w s k ie g o , U rb a 
n ia k a , G a je w sk ie g o  i B a lc z o r sk ie g o .

—— o------

HU sprswie młyna Rafinera.
O d grupy kontro lerów  

m łyna R a.tnu ro  o trzym u
jem y n astępu jące  ośw iad
czenie:

W iadom ości podane w m iejscow ych 
pi3macli „Pracy“, „Głosie Polskim “,„F r aie 
P resse", „Lodzer Vol<5bL»tt* z dnia 3 
b. m. o  nibyto czynionych nadużyciach 
w m łynie R attnera , są z g runtu  k łsz y - 
we i bezpodstaw ne 1 tendencyjn ie godzą 
w dobre nasze imię. Nadużyć indnych  
w młynie nie było, co w ykazało również 
do onane przez m iarodajne czynniki 
śledztw o. D eputatów , prócz um ow ą 
zaw arow anych, większych nikt nie po
b iera ł I nio pobiera. Spraw ę powyższą 
oddaliśm y w r^ce  p rokuratorji, w celu 
pociągnięcia au to rów  wyżej w spom nia
nej wzmianki do odpow iedzialności s ą 
dowej za rzuęan le  potw arzy oszustw a i 
złodziejstw a.

Kierownik: T. Myszkorowskl 
K oatro l rzy: M. Szwarc,

Fr. Pawlak,
J. Cepowskl,
L. TylL ,

Kalendarzyk.
Dziś S zy m o n a
Jutro Zwiastowanie NMP
W schód s ło ń ca , 5  m . 56  
Z i ch ód  „ G in . 18

W schód k siężyca  7 m . 43  
Z achód  ,  11 m. 43

CftpoiainKl historyczne.
24. III. 1794. K o śc iu sz k o  s k ła d a n a  

r y n k u  k r a k o w sk im  u r o c z y s tą  p r z y s ię g ę ,  
ż e  p o w ie r z o n e j  m u  w ła d z y  „na n ic z y j  
p r y w a tn y  u c is k  n ie  u ż y je , le c z  je d y n ie  
je j d la  o b r o n y  g r a n ic , o d z y sk a n ia  sa m o -  
w ła d ń o ś c i  n a ro d u  i u g r u n to w a n ia  p o w 
sz e c h n e j  w o ln o ś c i“ u ż y w a ć  b ę d z ie .

Ze ZwimkćiD i Stoanrzsszefl.
Klub R a d y k a ln e j  in te l ig e n c j i .

nS* dyskusyjna Klubu Rady- 
kiibu.-j intaligftncri o d b ę d t.s  *\:j dnia 
25 b. m. o  ¿¡odi. 5 p. p. (Przejazd 1).

Porządsk  dzienny nastepuiący: 1) 
Zagajeni«, 2) Rola inteligenci! przy od
budow ie Państw a Polskiego, 3) Dyskusja, 
4) Spraw y organizacyjne, 5) Wolne 
wnioski.

Ze Z w ią zk u  s z e w c ó w  i k a m a sz *  
ników .

Polski Związek Z a w o d c w y  szew ców  
l fcamaszników z w e łu  e ogólne zebran  e 
c z ło n k ó w  na 28  n ar ca  '< ^>dz. 3  po . poł. 
w lokalu P o ls k . Zw. Zaw., C low na 31, 
w spraw ach bardzo  w ażnych (dotyczą
cych egzystencji zwiazt.u).

T s a t r ,  n r a z j k a  l szfoKa.
T e a t r  Polsk i.

Występ Wandy Siemaszkowe).
D z iś  T e a tr  P o ls k i  d a je  d ram at  

S u d erra a n a  „G n iazd o  r o d z in n e “, w  k tórym  
w y s tą p i  g o śc in n io  z n a k o m ita  a r ty stk a  
p . W . S ie m a sz k o w a .

D o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  n a  św ię co n a  
d la  żo łn ie rz a .

J u tr o , ja k o  w  d z ie ń  ś w ią te c z n y  dana; 
b ę d ą  d w u  w id o w isk a : p o  p o ł. o g . 3 -ej 
u k a ż e  s ię  „P od róż  p o  W a r s z a w ie “, w io -  
ezó r  Złi.ś o g o d z . 7 „ Z a c za r o w a n e  k o lo “.

P r o m jerę  d ra m a tu  S t. Ż e ro m sk ieg o  
„ P o n a d  ś n ie g “ n a z n a c z o n o  n a  s o b o tę  27 
b . m . B i le t y  s ą  ju ż  w  r o z sp r z e d a ż y .

Klcslki n i o o i i r  w tk łk iiH d ra m a iy o z n ;.

W niedzielę dn 2 8  b. m. o fcodz. 
7-ej wiecz. w Polsk. Zw- Z a^ ., Główna 
N i 31, Dzielnica W odna NZR. urządza 
wielki w ieczór w okalno - dram atyczny
* zaproszonem i siłami artyatycznem l, ns 
H óry  złożą się: część I „S tazaniec* 
drom at w 1 akcie, część I! dział kon- 
certow y, część Ul „Podejrzana osoba* 
kom edio w 1 akcie.

•
Z  kine laatru  ,,R wftacl“ .

T e a tr  ś w ie t ln y  „ N o w o ś c i“ d em o n 
s tr u je  w s p ó łc z e s n y  d ra m a t ż y c io w y , o sn u 
ty  n a  t le  ż y c ia  W a r sz a w y  „ S tu d e n c i“- 
Ś w ię c i  on  w ie lk i tr y u m f. W y ją tk o w a  treśó  
d ra m a tu  łą c z n io  z e  z n a k o m itą  g rą  a r t y s 
tó w  p o ls k ic h  oraz p r z e p y s z n a  w y s ta w a ,  
s ta n o w ią  m a g n e s , p r z y c ią g a ją c y  t łu m y  
p u b lic z n o ś c i.  R o lę  g łó w n ą  in to rn retu ją  
p p . P o la  N e g r i, M ia M ara, J ó z e f  W ę 
g r z y n , H a lin a  B r u c zó w n a , R a fa e la  Bo li
c z ą , K a z im ier z  J u n o s z a -S tę p o w s k i, W ła
d y s ła w  G ra b o w sk i, b u d zą  r ó w n ie ż  m a
lo w n ic z o  z a k ą tk i W a r s z a w y , k tó r e  na  
o b ra z ie  ty m  s ą  d o sk o n a ło  u w y d a tn io n o .. 
M n ~im ]J ;^iil1rr-'''ihr«<(iii? 'ffnr trn tr  „N o
w o ś c i“ d z ię k i d o sk o n a ło m u  k ie r o w n ic tw u  
i  d o b o rzo  o b ra zó w , z d o b y w a  s o b i o . ua- 
c z c ln o  m io js c e  w ‘n a s z y m  g r o d z ie .

O d c z y t ; / .
D n ia  25 b m . o g . 7 w ie c z . w  lo k a li  

K lu b u  N Z R  (P io tr k o w sk a  91) o d b ę d z ie  
s ię  o d c z y t:  „ Id eo w o  p o d s ta w y  p rogram u  
N Z R “. P o  o d c z y c io  d y s k u s ja . W stęp  
d la  cz ło n k ó w .

K o le d z y , s t a w c ie  s ię  l ic z n ie l

Odczyt — Dzielni':} C£>rn«J.
W  c z w a r te k  dn. 25 o g. 4 w  lo k a lu  

K lu b u  d z ie ln ic o w e g o  (K ątn a  2) o d b ęd z io  
s ię  o d czy t:  „ P o c z ą tk i ru c h u  w s p ó id z ia l'  
c z e g o  w  A n g lji* .

K o le d z y , s t a w c ie  s ię  l ic z n ie l

O dczy t  o Lilia!«.
S ta r a n ie m  łó d z k ie g o  K o ła  Tow . 

N a u c z . S z k ó ł Ś r e d n ic h  i W y ż s z y c h  od 
b ę d z ie  s ię  dn. 24 b m . o g . 7 w ie c z .
S a li  K o n certo w ej n ie z w y k le  in te r e su ją c y  
i a k tu a ln y  o d c z y t  p ro f. dr. W . O lsz e w 
s k ie g o  p t. „ L itw a  d z iś  i  w  za r a n iu  d w a-  
jów.

Ż  m i a s t a .
Z n ó m  « i i e s w a n i «  t i r e t  « - ^ J e n n y e t i .

(k) Starostwo łódzkie rozesłało d° 
wszystkich wójtów gmin, oraz do bsraii' 
strza m. Zgierza okólnik, zawiadamiający» 
iż na skutek rozporządzenia GlówneZ0 
Urzędu Likwidacyjnego ustanowione z«' 
staiy Komisje szacunkowe, których zadi' 
n em jest ustalenie i oszacowanie str*f» 
spowo'!owa-jych bezpośrednio przez w)" 
padki wojenne w majątku obywateli P a ^  
stwa Polskiego.

Do zgłaszania strat uprawnieni $4 
poszkodowani obywatele polscy, klórzy p0' 
nieśli straty z następujących tytułó'*5 
1) z tytułu rekwizycji lub kwaterunki1» 
kontrybucji i t. pu, 2) konfiskat, zarządzą 
nych w oirresie wojennym prsez wojsk* 
lub władze cywilne, 3) t  powoda bezp®' 
średnich działań wojennych armji nieatif^. 
k ej, austrjicko-węgierski«) lub rosyjski^ 
w ¿trefie bojowej, 4 ) z powoda ew akaacjjj 
przyaissow e-o z^r. du lab przymusowy^0 
umów; 5/ wsr.utek kradzieży, rasunu^ i t* fi
o ile stwierdzony zostm ie bezpośred^ 
związek z wydarzeniami wojennemi, 6) z  P°

mm

S a m o o b r o n a  lo k a to r ó w .
Onocdaj odbyło się w lokalu  S to 

w arzyszenia „Lokator* zebranie loka
torów  i delegatów  różnych s tow ariyszeń  
społecznych z przedstaw icielam i miej
skiego urzędu m ieszkaniow ego. P rze
wodniczył dr. Mierzyńs i, k tóry  jedno
cześn ie  zreferow ał sytuację obecną w 
za k re ś la  najżyw otniejszych Interesów  
lokatora.

R eferen t om ówił pod jęte  przez 
w łaścicieli dom ów sta ran ia  w stolicy 
w celu  w yjednania rewizji ustaw y o 
ochron ie  lokatorów ; opracow any został 
nowy pro jek t tej ustaw y dla przefor
sow ania w Sejm ie ustaw odaw czym , 
proiakt, k tóry  godzi w najżyw otniejsze 
In teresy  ogółu ló ' atorów . Dla tego jest 
niezbędnem , aby lokatorzy zorganizo
wali należytą obronę praw  swych przy. 
rozpatryw aniu  nowego pro jek tu  ustawy.

W dyskusji nad przedm iotem  p rze
m aw iał w pierwszym  rzędzie dr. Grin- 
bsrg, który w dlu<’szem  przem ówieniu 
zapoznał zebranych z obecnym  stanem  
spraw y m ieszkaniow ej w ogólności, o raz

i  sprawie p s M i  i  p o n itiw
n i l

z panującem l stosunkam i m leszkanio- 
wemi w Łodzi.

N astępnie zabierali głos delegaci 
Związków Zawodowych pp. Derdoń, Ró- 
iycki, przew odniczący dr. M ierzyński i 
Inni, k tórzy wyjaśnili, i i  zbyt krótki 
term in  nie pozwolił spraw y te) omówić 
na zebraniach  zarządów  poszczególnych 
związków i zrzeszeń i dla tego krepują 
się w powzięciu osta tecznych  decyzji.

W końcu pow stał w niosek zwołania 
w iecu lo’ a to rów  l w tym celu zap ro 
jek tow ano w ybór ' komisji wiecowej, 
k tó ra  pod egidą Stow arzyszenia .L o 
kato r"  zajm ie się zwołaniem  wlocu.

W reszcie uchw alono zebrać fcię w 
tych dniach pow tórnie w liczniAjarrom 
gronie dla powzięcia osta tecznych  u- 
chw ał.

Jak  widzimy zatem , akcja w k ie 
runku sam oobrony lokatorów  przed za
kusam i kam ieniczniiów  jes t w toku. 
N aie iy  nadał w ytężyć wszystk!« s ły, 
aby przeciw staw ić «-r. zbytK m  apety 
tom  w ła ś c ic ie l i  dor,»ów. (w)

2 4
Srodü
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wodu nteHlszcseuia zaległych nałeż/toścł, 
wypływających ze stosunku służbowego, 
z kontraktów dostawy lub najmu, zawar
tych z byłem ! v.ładzam i ok n p acyjn em i.

P oszk od ow an i z  pow iatu  łó d zk ieg o  
zg ła szrć  w in ni sw e  straty d o  K om isji sz a 
cunkow ej w Ł odzi ( u l  P o łu d n io w a  nr. 2 8 )  
najpóźn iej d o  dnia  1 czerw ca t. b.

P o d w y ż s z e n ie  o p ł a t  w  s z p i t a l a c h  
nalcjs ¡oh.

N a w czorajszem  p o sied ze n iu  R ady  
Miejskiej p o d w y ższo n o  o p ła ty  w szp ita -  
Iscli m iejsk ich  za le c z e n ie  chorych  na  
k oszt w is  sn y  —  w k la sie  III d o  mk. 2 7 .5 0  
d zien n ie  o d  ch orego  w ew n ętrzn ie  i d o  
m arek 32 .5 0  za  ch orego  ch iru rg iczn ego . 
W  k lasie  d ru giej o p ł ta w y n o si mk. 37 
d zie  nnie w pokoju  2 -o so b o w y m  i m k. 50  
w pokoju  w 1-o so b o w y m , przyczem  za 
śro.ik i opatrun ko ve p o b .e  a s ię  po marek 
100 o d  o s o ly .

Staw ki p o w y ż sz e  ob o w ią zu ją  od  dnia
1 marca r. b.

R a d o g s i t o a  f l 3 ‘q i n a  i o ł n i « r z a
polsicieya.

( to) N a o sta in iem  zebraniu  gm in y  Ra- 
d o g o iz c z  pod Ł o d ń ą , na w n io sek  p rzew o
d n icz.,c  g i ,  w ó ,ta  g m in y  W alczaka, R ada  
{{m iana uchw aliła  zb iórk ę Ł k la d ck  na flo tę  
p o lsk ą . W ójt g m in y  z w łasn ych  fu n d u 
szó w  ofiarow ał 500  m arek. U tw orzon o  k c-  
<n iet, który zajm ie s ię  zb ieran iem  d obro
w olnych ofiar na ten  ce l.

N adto od b yła  s ię  jed n o c ze sn a  k w e
sta na św ię co n e  d la  żo lm trz a  p o lsk ieg o , 
której rezu ltatem  b y ło  zeb ran ie  k ilk un astu  
kóp jaj i zap asu  su szo n y ch  w ęd lin  d la  w y- 
s t  >nia na front.

P a tw lo r d z n n lo  o f ic ja ln o  wJ«dom.nśiil
o s n i c s i  .o iu  o g r i i n i c i t A  k >l»i«wyoiii

M in is te r s tw o  k o le i  ż e la z n y c h  k o m u 
n ik u je , żo  w  n o c y  z d n ia  25 n a  26 b . m . 
p r z y w r ó c o n y  b ę d z ie  n a  k o le ja c h  ru ch  
o so b o w y  i z n ie s io n o  b ę d z ie  żą d a n ie  
p r z e p u s te k . (P A T .)

G ru ź l io a  s i ę  w r m a j s ,
(r) O s ta tn ia  a tu ty s ty k a  d y r e k to r a  

u r z ę d u  z d r o w ia  w y  n zu je , ża w  o p a s ie  
o d  14 d o  20  b. m . z m a r ło  w  Ł o d z i na  
c h o r o b y  z a k a ź n e  e g ó łe m  61 o s ó b ,  w  
c z e m  a ż  5 2  n a  g r u ź lic ę .

T e n  w r ó g  p r o ie ta r ja tu  z n ó w  p o d -  
- n o s i  łe b  L

P r a  o o w b 5 •  f i  f  * •
Po ski zw iązek  z a w a ło w y  pracow ni

ków  II tełoW iCh, K ;p i-Io w  ch i pokrew 
nych z iju o d o w , ¿ io iy ł  na ¡1 b iscy t O . S ią - 
s s a  50  M k .  juko karę R. W iznera.

R a d u g a i z c r  t h ł »  po łą tzo r .iM  z  ŁoJz ią . '
(r) Rada gm in n a  u ch w aliła  w y stą p ić  

d> M m su r u n  ap row izacji z podaniem  o 
przydz cl. ni -1 ??in n y— .łod w zg lęd em  apro- 
w iifccyinym  —  d o m asta Ł odzi, z tych  
w zgląd ów , iż  R a ćo g o sz cz  stan ow i przed- 
m .e ic -e  Ł jd z i i zam ieszk an e jest g łó w n ie  
prz.-j ci>;żuo p r jc u ^ c ą  lu d n o ść  rob otn iczą .

Z m ie jsk ich .
(w );--K »rzysta iąc z c iep łej pory, W y- 

d zia ł p lantacji m e jsk iih  p o śp ie sz n ie  po
rządkuje ogrod y  S ien k iew icza  i K s. P o 
n ia tow sk iego , w których pracuje po k il- 
kudziesi , . iu  robotników , przy czy szczen iu  
k w ietn ików  i zieleiC JW .

OdOzi i ł  p o c z tó w ;  w ł t« 4 * lo  
Pobjuniculoj.

(r) W c z w a r te k  t. j. ju tr o  o  g o d z .
12 v/ p o ł.  o d b ę d z ie  s ię  w  R ud zia  P a b ia 
n ick ie j p o ś w ię c e n ie  i o t w a r c ie  o d d z ie la  
p o c z to w e g o , p o w o ła n e g o  d o  iy c ia  w 
R a d z ie  s ta r a n ie m  z a r z ą d u  s to w a r z y 
s z e n ia  w ła ś c ic ie l i  n ie r u c h o m o ś c i  c h r z e -  
• c  jan  ta m te jsz y c h .

N osie u m u n d u ro w n n l*  policji.
( • )  P r z y z n a n a  z a s ta ła  n o w a  form a 

u m u n d u r o w a n ia  p o lic j i p a ń s tw o w e j, m ia 
n o w ic ie  m u n d u ry  g r a n a to w e  k roju  fren- 
cz a  z  w y p u stk a m i n ie b ie s k ie m i. N a  k o ł
n ierza ch  p a lm y , a  na r ę k a w a c h  p ask i 
Sreb rn e. C zap k i g r a n a to w e  z  sr eb rn y m  
Pa. ie m , białym  orłem  i 4-o ram iennym  
b ą cx k & m .

S z e r e g o w c y  b<:dą m ied  k o le jn e  n u 
m ery  na j łn ie r sa c h  i c z a p k a c h . O z n a 
ki ezo rż  n a  k o łn ie r z a c h  i r ę k a w a c h .

J a ń c y  z e  w»o«hodM.
(w ) W c z o r a j p r z e je c h a ło  p r z e z  Ł ód ź  

r~_ w  d ro d ze  d o  o b o jó w  —  k ilk a  t y s ię c y  
jeń có w  b o ls z e w ik ó w .

L u d z ie  c i, s t r a s z n ie  w y n ę d z n ia li ,  
°b d a rc i i b ez  o b u w ia , w z b u d z a li l i t o ś ć  
P rzech o d n ió w  s w y m  sm u tn y m  w y g lą d e m .

P r d e U t r j u s z a  p o l s c y !

Piszoie do „Pracy" o  swoich  
®?iawach i bolączkach!!!

■ Z  S e j n i i i .  . [
W A R SZA W A , 23  m arca. (P A T ) N a  

d zis ie jsze m  p o sied zen iu  po o d c z y ta n ia ,in 
terpelacji, h b a  p rzystęp u je  d o  rozpraw  d a l
szych  nad u b e z p ie c ie n ie m  S ejm u .

P . d e  R osct zw raca s ię  d o  M in ist. 
ochr. pracy, l e  za cz a só w  rosyjsk ich  istn ia ły  
p r z e p u y , na m ocy  k tórych  fabrykanci b yli 
ob ow iązan i d o  d ostarczan ia  szp ita li d la  
tw y c h  rob otn ik ów .

O ó e c n ie  z  biera s ię  fabrykantom  g o 
to w e  sz p ita le  i p suje s ię  sto su n k i san itar
n e  ju ż u regu low an a .

P rzed sta w ic ie l M in. och ron y  pracy, 
T u row icz o św ia d cza , i e  p rzyjęto  za pod
sta w ę organ izację  terytorialną* R ów n ież  
sz io  o  to , ab y  u sU w a ob ejm ow ała  jak n aj-  
sz er szć  kola. W p row ad zen ie  sam ej u staw y  
n a p o ty ia ć  b ęd zie  na lic zn e  tru dn ości. 
Rząd przew idując }e, p o sta n o w ił naprzód  
s c r g a r i ,0  7ać pare w zorow ych  in sty tu cji, 
g d z ie  w y ch o w y w a ło b y  s ię  p racow n ik ów  
dla in n ych  zak ład ów . W n a jb iićszy m  cza
sie  b ;c z ie  m .,żliw em  o tw arcie  k a sy  ch o 
rych w W ar Ławie.

M arszałek  o św iad cza , że  rozprawa 
o g ó ln a  je s t  w yczerp an a . W m ięd zy c za sie  
w p łyn ął w n io sek  p. S u lig c w sk ie g o  o o g ra 
n iczen ie  tej ustaw y, rozc iągn ięc ia  jej wy
łą c z n ie  ty lk o  na rob otn ik ów  m iejsk ich . 
C elem  p rzeprow adzen ia  w tej form ie u sta 
w y, p. S u lik o w sk i p rop on u je o d e s h n ie  
jej d o  o d p ow ied n iej k om isji. P rzeciw ko  
tem u w y stęp u je  p. W aszk iew icz , uw ażając, 
i e  o d e s łe n ie  do kcw.tjjj. e s ta w y  b y łob y  w 
ob ectrei ch w ili zn p eł^ cm  j*j p ogrzeb an iem .

I l t i i t l  '
% dnia 23 m arca.

N iep rzy ja c ie l p on ow ił zzc'ęt?  ataki 
na c a i .j  ro sc i jg ło ic i o d : in k j  pol*sl;icgo^  
sz c z e g ó ln y m  uporem  uderzając n*i S ie-  
łis zc ze  w zd łu ż lin ji k olejow ej R ze cz y ca , 
K ^ len k ow icze i na w ieś  C bab noje. Po  
k ilk u god zin n ych  walkach w szy stk ie  ataki 
zo sta ły  odparte.

Na W ołyniu b o lsze w icy  w  d niu  w c z o 
rajszym  po d łu g iem  p rzygotow an iu  fr ty .e -  
leryjsk iein  przeszli c o  utaku iinj< rzeki 
S 't:c .y  m iid zy  O strop olem  a Lubarem . 
U porczyw a u siłow an ia  sforsow an ia  rzeki 
pow tarzające s ię  k ilkakrotnie, zo sta ły  u da
rem n ion e przez m ęstw o  naszych  żo łn ierzy  
i en ^ r g ic /n ie  p rzep row ad zon e m «n.'w ry.

VMRSZAWA 23 marca (PA T ). Wśród 
interpelacji, o^łsszcnych na wczorajszem 
posiedzeniu QSejmu, ZMajdujo się interp;- 
lacja p. W ład ysław a {D ębski« g ; « tow. zo 
zw iązku  fiudowo - narodowego w sprawie 
frondy urzędników w M in. spraw zagra
nicznych. Interpelanci powoi u ją się na 
g ło sy  prasy i przytaczają , u- <*w.t frouda 
prow adziła  już walkę r, t a b l e 
tam i, a teraz prowadzi z otKCóym  gabi
netem, m yszk ow ała  ona dotychczas po 
różnych pi-.mach, a teraz za pomocą ka
pitałów, dostarczon ych  przez najbardziej 
sk 'm p ro w ito w a n y ch  germanoBlów obok 
byłej em igracji petjrsb.i.skiej przeprowa
dziła przewrót rt-cakcy.iuy i wydawniczy 
w »Kurjtrze P ó h k im " .

W każdem  p a ń stw ie  fronda taks do
prowadziłaby do dymisji tych ar*ędników, 
którzy w niej biorą u dział. J si.ą ż  gwa
rancję ma rząd, le  jego archiwa będą te
raz dobrze strzeżone lu b , t t  je^o dyre
ktyw y będą śc iś le  w yk on yw an e. G iy  Ko
re sp o n d en c i pesm zagr*mc*nych zas;ęgsją 
opinji w M in. spraw zagran iczn ych , urzęd
nicy owi w skazują  im pisma opozycyjne 
Jako ź.ódia afoim acji.

M arszałek  p od d aje  w n io sek  p . S u li-  
g o w sk ie g o  pod g ło so w a n ie :

W n iosek  upada.
M arszałek  o ś w ;ad cza, że  d a lsza  d y s 

k usja  w  tej tak w ażnej sp raw ie o d b ę d z ie  s  ę  
d op iero  p o  św ię ta ch , a to  z te g o  p ow od u , 
ź e  tak w ażnej sp raw y n ia  m ożn a  za ła 
tw iać na k o la n ie . A żeb y  ted y  d ać p osłom  
sp o so b n o ść  d o  p rzem yślen ia  ca łej u staw y , 
odracza s ię  rozpraw ę sz c z e g ó ło w ą  na cz a s  
p o św ią tecza y .

Izba p rzystęp u je  d o  projektu u staw y
o  p rzedsięb iorcach , tru dn iących  s ię  cz y n 
n o śc ia m i b ank iersk iem i.

Spr.;wę referow ał p. Adana. Z auw aża  
on , i e  rozm n oży ła  s ię  u n as o b ecn ie  sp e 
kulacja w alu tow a. O g n isk iem  sp ek u lacji 
są  p rzed ew szy stk iem  d om y b an k iersk ie , 
których  w ła śc ic ie le  upraw iają  na g ie łd z ie  
grę szk o d liw ą  d la in te re só w  p ań stw a  p o l
sk ie g o .

P rzed ło żo n y  p rzez M in. skarbu pro 
jekt u sta  y zm ierza d o  c e ló w  p ow yższych  
drogą p row adzen ia  sy stem u  k o n c e s jo n o 
w ania d om ów  b an k ow ych .

P. H .rszhorn  w y stęp u je  w ob ron ie  
d om ów  b ank ow ych  i k an torów , tw ierdząc, 
i e  są  o n e  rów n ież  p otrzebn e, jak sk lep y .

Izba p rzystąp  ią  d o  g ło so w a n ia .-U sta 
w ę p rzyjęto  en  b ioc .

Izba p rzystąp iła  n a stę p n ie  d o  o g ó l
nych  rozpraw  n ad  sp raw ozd an iem  k om isji 
rolnej o  projek cie u staw y o  lik w id acji ser
w itu tów  w byłej K on gresów ce, w yp raco
wanej przez g łó w n y  urząd ziem sk i.

N a tem  rozpraw y o d roczon o  d o  jutra.

N a o d cin k u  Z w iahla n iep rzyjac ie l 
w yczerpan y p op rzed n im i b ezo w o cn em i a ta 
kam i ogra n iczy ł s ię  d o  o strzeliw an ia  o g 
n iem  artylerji n aszych  p ozycji, u siłu ją c  
ró w n o cz :śn ie  za sk o czy ć  kawalerją w y su 
n ięte  nasz,» p laców k i. Na przedpolu  O lew -  
aka irr/jją  zacięto  w alk i z n acierającem i 
k o h ir h a m i b o lszew ick iem u

R ów n ież  na P od otu  ataki b o lsz e w ic 
k ie  trwają. N a od cin k u  L atyczow a po ich  
odparciu  o d d z ia ły  n a sze  p rzeszły  do k ontr
a tak ów . Z d ob y ły  k ilk an aśc ie  k arab inów  
m aszyn ow ych  i w z ię ły  zn aczn ą  ilo ść  jeń 
ców . R ów n ież u d arem n ion e zo sta ły  ataki 
n .¿przyjacielskie na K araczyjow ce i N o w ą  
U szy c ę .

Pierw szy zastęp ca  szefa sz tabu  ge
n era lnego

Kuliński, p u fr o w n ik i.

(Już od dłuższego czasu czarna ma- 
fja endecka, 2łożona z dawnych troskało- 
fiiów i carskich sługusów usiłuje, dotych
czas bez skutku, opanować M inisterstwo 
Spraw Zagranicznych. Świeżo mamy w 
pamięci nikczemną t łajdacką Intrygę, ja
ką ci wyuzdani aferzyści usuli przeciwko 
ministrowi spraw zagranicznych Pałkowi, 
którego demokratyzm i liberalizm jest 
im solą w oku.

Ody ta bomba nie odniosła skutku, 
m acher:y Dmowski ego znaleźli nowy spo
sób. Tych urzędników M. S. Z., którży 
nie chcą iść pod komendę endeków, obrzu
ca się błotem i oszczerstwami, zarzuca im 
się niemieckie sympatie i, co gorsza, po- 
syJjrr. .;ię o kai&a>c sw ego ' honoru gadzi
nowym: funduszami!

Jest to znana metoda endeckiej reak
cji, że przeciwników swoich, źe żywioły 
dem>5kr*łyc*n<i zwalcza się przy pomocy 
m kcłcmaych :<siczerstw.

Ate, ci.Teiiajijiy kcóca tej zabawył — 
Przyp. red.)

Gwsłly czeskie na S!ązku C ioszp i: i is ra .
P R Y S Z T A D T , 23 m arca . (P A T .)  —  

W  R y c h w a ld z ie  p r z y g o to w u ją  c z e s i  n o w y  
z a m a c h  n a  p o ls k i s ta n  p o s ia d a n ia , a  m ia 
n o w ic ie  ch o d z i o u r z ą d  p a r a fja ln y . U r z ą d  
p a ia ij a in y  o tr z y m a ł od  k o m is ji a d m in i
s tr a c y jn e j  p o le c e n ie , a b y  w s z e lk ie  o b r z ę 
d y  k o ś c ie ln e  o d b y w a ły  s ię  t y lk o  p o  
c z e s k u , a  r ó w n o c z e śn ie  z a k a z a n o  o d p ra 
w ia n ia  n a b o ż e ń s tw  p o ls k ic h . W  r a z ie  
n ie z a s to s o w a n ia  s ię  d o  te g o  z a r z ą d z e n ia ,  
u r z ą d  n ie  b ie r z e  n a  s ie b ie  o d p o w ie d z ia l
n o ś c i  z a  n a s tę p s tw a , j a la e b y  to  m o g ło  
z a  $ob ą  p o c ią g n ą ć .'  . ^

Gniezno na flcię polską.
POZNAN, 23 marca (PAT) R da 

miejska w Gnieźnie na posiedzeniu w dniu
11 b. m. uchwaliła, jak douosi „Karjer Poz
nański", przeznaczyć na fundusz narodowy 
cekm  stworzenia polskiej floty wojennej i 
handlowej 20000 marek.

W sprawie Spiszą i Orawy.
CIESZYN, 23 marca (PAT) Międzyna

rodowa komisja plebiscytowa wydała ko
munikat, w którym, celem usunięcia wąt
pliwości co do sprawy ewakuacji Spiszą 
i  O.awy przez wojska czeskie. Podaie: 1)

Obszary plsbscytow e Spiszą I Orawy bę» 
dą opróżnione przez wojska czeskie i za
jęte przez wojska koalicyjne. 2) Między
narodowa komisja przez swoją delegacją 
podejmie adra nistracię tych obszarów aż 
do ukończenia plebiscytu.

Z wsiki o Odmy Śląsk.
S O S N O W IE C  23!m area  (P A T ). .S z tu 

cz n e  b ezr o b o c ie  na G órn ym  Ś ląsk u " . P o d  
tym  ty tu łem  zam ieszcza  „G azeta  L udow a"  
w K atow ic, ch w ia d o m o ść , i e  h akaty  sty 
czn i p racod aw cy na G órnym  Ś ląsk u  wy* 
dalają  G órn oślązak ów , a na ich m iejsce  
g d z ie  ty lk o  m ożliw e , sp row adzają N iem 
có w  z g łęb i p ań stw a . ¿Między in n y m i w 
osta tn ich  d n iach  z n a jw ięk szy ch  na G ór
nym  Ś ląsk u  w a rsz ta tö v  k o lejow ych  vf 
G liw icach  w yd alon o  150 rob otn ik ów .

J est to  jed en  ze  sp o so b ó w  w alk i 
h ak atystyczn ej o G órny Sląsit.

Poszł Ragsr o Śląsku Cieszyńskim..
W IE D E Ń ' 23 m arca (PA T ). „W ifn sr  

» A llg e m e in e  Z eitung" zam ieszcza  w y w isd  z 
poułem  R egerem  w k w estji C ieszy ń sk ia j. 
P . R ?ger p r z e d s tiw ił gw ałty , d ok on yw an a  
na lu d n o śc i polskiaj przez C cech ów  i za
k oń czy ł o św ia d czen iem , że m im o terroru  
lu d n o ść  p o lsk a  ocz.nkuje sp o k o jn ie  rezu l
tatu p leb iscy tu , p o n iew a ż słu37.ność je s t  
p o  n aszej stron ie .

Zawieszenie bolszewlekiogo pisma 
żydowskiego.

W A R S Z A W A  23 m a rca . (P A T ). —  
Z d e c y z j i  są d u  o k r ę g o w e g o  w  W a r s z a 
w ie  d n ia  8 m a rc a  rb . n a  z a s a d z ie  ar ty*  
k u łu  29 d e k r e tu  w  p r z c d m io c io  t y m c z a 
s o w y c h  p r z e p isó w  p r a s o w y c h  w ła d z e  
a d m in is tr a c y jn e  z a w ie s i ły  c z a so p ism o  
ż a r g o n o w e  „Lebens P r ä g e n “ aż do cz a su , 
r o z p o z n a n ia  sp r a w y  p r z e z  są d .

Nadużycia poborowa w Lublinie.
(O d w łasnego koresp.).

WARSZAWA, 24 marca W Lu* 
biinie wykryto w iełid e  nadużycie poboro
we. Udało się stwierdzić nieprawne uwol
nienia ' popisowych. Z powodu tego 
aresztowano kilkadziesiąt] o jób cywilnych, 
przeważnie 2yd ów , Wszystkie zwolnienia 
wojskowe, l ic zą c  od nurca, mają być 
unieważnione.

Bunt więźniów w Tomaszowie lubelskim.
(O d w łasnego koresp.).

WARSZAWA, 23 marca. W Tom a
szowie lubelskim w ybuch! bunt więźniów^ 
30 więźniów rzuciło s ię  w miejscowym 
więzieniu na d ozorców . Wynikła strzela- 
n iia : jednego w ięźn ia  zab ito , kilku wię-, 
źn ió w  uciekło. Bunt siumiono.

Ż a r z e n i a  w Gdańsku:
(Od w łasnego koresp.).

WARSZAWA, 24 marca W Gdsń- 
sku miały miejsce bójki marynarzy 
angiehkich z niem ieckimi Starcia wywo
łali pijani marynarze angielscy. Kilka z 
nich aresztowano.

6ĆLE REUMATYCZNE, D S t E I C Z K E j

R e u n i a i j f Z i n  s t a w o w y

u s t ę p u j ą  p o d  w p ł y w e m  p r e p a r a t ó w  s a l i c y 

l o w y c h ,  p o ; ! a d * j $ C T C h  » p c c y f l c z n y  - w p l y n  n a s t a w y  

1  m i ę 4 >  I * ,  d o t k n i ę t e  c i e r p i e n i e m .  S t o s o w a n o  d o  

w e w n ą t r z  w  " » r l ę k s i y c h  i l  ś c l a : h  p r e p a r a t y  j a l t e y -  

l o v r e  w y w o ł a j ą  c z y s t o  u j e m n y  w p ł y w  n a  Z j ł ą d e k  

( p o d r a l i t l s n i e ) ,  n a  s e r c e  ( o b n i i e n l e  c i ś n i e n i a  k r w i )

1  na n e r f c l  ( b i a ł > t c m o c x ,  z a p a l a n i a ) .

P r z y  s t o s o w a n i u  c p o s o b e i n  w c i e r a n i a  w  a l i d -  

r ę ,  »  w i ę c  z o w n ę t r z n i t ,  c d p o w U J n l o  p r z y r z ą d z o n y  

p r e p a r a t

ES c s o  1 a ¡m e n t-S p ie  ? »
u a n w ł  b ó l e  w  s t a w a c h  t  r a i ę ś n l a o h ,  n i e  p o w o d u 

j ą c  n j e a m y e h  w p ł y w ó w  u b o c z n y c h .

f f ieso l^ n ien t-S p iesB
j j k o  z e w n ę t r z n y  p r e p a r a t  s a l i c y l o w y  p r z y r z ą d z a 

n y  n '  l a n o l i a i e ,  k t i r a  j * a t  t ł a * z c z « m  d o b r z «  

■ w c h ł ł a U j ą c y m  ?  ę  s k ó r ę  1  n l *  p o s l a d  t j ą c y m  

p r z y k r e g o  z a p a c h « ,  d a j «  » i - i  ł a t w o  » t o i c w a ć  z  n a 

d e r  d o d a t r . l e m !  w j n i t a n i i .

{ « ¡ s e c l a n i e n i « S p i e a s
s a w l f t r a  o p r < 5 : *  l a n o l i n y  e t t r  s a l i c y l o w y  i  m c a t o l ,  

z a w d z i ę c z i j ą c  c z e m n  p o s i a d a  d z i a ł a n i a  s z y b k i e  i  

w i d o c z n i e  d ' d s t n l » .

Kilkakrotne a nierat I j a d t i c k r o t a a  
■ c i e r a a l o  p r e p a r a i a

R S eso Ism en t-S p iess
u s u w a  u p s r e z y « *  o s t r o  b ó lo  p o u j m s *  
t y o z - «  I  o o u r a l g l o s o o  M l ę ś * ( |  s t a  » ó w  
I k a i o l

Kfle»aIdiment-5p!«M
opakowany jett w tab.ich mtłalewych p»)*m«eśc| 
o u c i o  < 0  g r r a .

U p o s o b  u t y c i a  znajduje i  Ją przy Łaidej t u b i e .
Ż\duć w ap.etach 1 składach aptecw^ch.j
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(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 24 m arca. W związku 

ze strajk iem , w Zajjłębiu Dąbrowskiem, 
który faktycznie nie objął w»zystkicb ko
palń, korespondent „Pracy, dowiaduje się, 
że aa iądam e Polskiego Zjednoczenia Zn- 
wodoweo-o — oddziału pórrików —w tych

dniach ma pnybyć do Zagłębia pierwsza 
partja póm tków westfalskich, przebywają
cych obecnie w Poznańskiem. Mają oni 
zastąpić strajkujących komunistów w razie 
eieli nie wrócą oni do pracy.

Przybyła do Warszawy delsgacja 
Pi l kiego Zjednoczenia Ziwodowego od- 
dz a ła  robotników rolnych w Poznińskiem; 
na c?e!e delegacji stoi red. Wachowiak i 
pr ze* Leśniewski.

C ltm  ich przy!azdu jest sprawa ru- 
pńw r n N ’i k »  ro 'nvrh w Pozn»ń<;ki<*m,

(Od własnego koresp.).
co wywołuje groźną sytuację. Wydaleni 
robotnicy rolni nie chcą się usuwać z fol
warków, ziem anie zaś nie chcą z robotni
kami pertraktacji. Jutro delegacja będzie 
przyjęta przez prezydenta ministrów, któ
remu ma wyłuszczyć stan zatargu między 
robotukam i rolnvmi a ziemianami.

Z Niemiec rewolucyjnych
Znów chv/ Iowy spoko!«

N O R D E IC H  23 m arca . (P A T ). R a 
d jo  p o zn . W  m y ś l  k o m p r o m isu  z a w a r 
te g o  z k o m isa r z e m  g e n e r a ln y m , stra jk  
r o b o tn ik ó w  k o le jo w y c h  z o s ta ł  z a k o ń c z o 
n y . R u ch  k o le jo w y  c z ę ś c io w o  p o d jęto . 
W  n ie d z ie lą  rano r o z p o c z n ie  s ię  p ra ca  
n a p o c z c ie . R u ch  t e le fo n ic z n y  p o d ję ty .  
P o  z a p a n o w a n iu  p o rz ą d k u  z o s ta n ie  z n ie 
s io n y  s ta n  w y ją tk o w y .

C zlon k o\Y ie p a r la m e n tu  i rzą d u  
j r z y b y l i  w  n ie d z ie lę  d o  B e r lin a . O d
d z ia ły  w o js k o w e  w y s ia n e  do D e b e r itz .  
S tra jk  tr a m w a jo w y  trw a  j e s z c z e  p o n ie 
w a ż  p r a c o w n ic y  c h c ą  u z y s k a ć j a k n a j le p -  
s z e  w a ru n k i p o p r a w y  ic h  b y tu .

W  m n ie js z y c h  fa b r y k a c h  r o z p o c z ę 
to  ju ż  p ra cę . S tra jk  g e n e r a ln y  m o żn a  
u w a ż a ć  ja k o  z a k o ń c z o n y .

W  śr o d ę  zb ie r z o  s ię  z g r o m a d z e n ie  
n a ro d o w e . N a  p r o w in c j i n a o g ó ł p an u jo

r ó w n ie ż  sp o k ó j ty lk o  o k o lic e  n a d r e ń sk ie  
zn a jd u ją  s ię  w  r ę k u  n ie z a w is ły c h  so c ja -  
.....................  • ’ 1 ta m  w n e tlis tó w  i k o m u n is tó w , le c z  
sp o k ó j p o w r ó ii.

R zą d  p o c z ą ł o c z y s z c z a ć  a d m in is tr a 
c ję  ż y w io łó w , k tóro  p r z y łą c z y ły  s ię  do  
a k cji K ap pa. D z ie n n ik i j e s z c z e  n io  w y 
ch o d z ą , a le  u k a ż ą  s ię  w e  w to r e k  ran o

WIEDEŃ, vs3 m arca (PAT). WBK. 
donosi z Ham burga: Ruch k o l e j o w y  i 
pocztow y zosta ł na now o przyw rócony. 
M edzy niezawisłymi soclalistam i o ao- 
C ja l i s ta m l  w i ę k s z o ś c i  wybuchł k o n f l ik t  z 
pow odu z a b ra r la  broni robotnikom . Nie
zawiśli proklam ow ali ponow nie u tra jk  
g e n e r a l r y .  W okolicy Altony uzbro jo 
ne b a n d y  napadły na 3 dw orce pod
m iejskie.

Rurh strajkowy.
G D A Ń SK , 23  m arca. (P A T ) .Danzi- 

g e r  Z eitung* d o n o s i z B erlina: Ruch straj

kowy w Berlinie zradykalizował się z po
wodu proklamacji strajkowej niezawisłej 
centrali strajkowej. Rndykalizm ten uja
wnia się sz r t  fóinie u tramwajarzy ber
lińskich. Dom ga ą się oni między innymi 
ob ęcia ruc.iu przez rewolucyjne rady fa
bryczne i wydalenia wszystkich rejkcyj- 
nych urzędników. Z powodu strajktf ga
zownia i elektrownia nie funkcjonują wcale.

Dymisja N a'tego.
BERLIN, 22 marc*. (PAT) Dymisja 

Noskego została przez prezydenta Rzeszy 
przyjęta.

Rozruchy w całych Niemczech,
BERLIN, 22 marca. (PAT) Na pierw

szy plan Wysuwają się wydarzenia w za
chodnich obszarach Niemiec. Uzbrojeni 
robotnicy wyparli w wielu miejscowościach 
wojsko rządowe po zaciętych walkach. 
W cały»  szeregu miejscow >ści władza 
przeszła w ręce rad robotniczych. Ruch ten 
rozszerza się na północ i północny zachód. 
Wszędzie toczą się zacięte walki. Po obu 
stronach jest wielu rannych i zabitych. 
W Lipsku toczą się walki na barykadach.

Zamach komunistyczny w Gdańsku.
GDANSK, 23 marca. (PAT) Wczoraj 

obiegały tu pogłoski o zamachu, zamie
rzonym przez komunistów i niezawisłych 
socjalistów. Z t?go powodu wszystkie 
gmachy publiczne znajdowały się pod sil
ną strażą. Również i komenda w:>jsk oku
pacyjnych poczyniła ze swojej strooy od
powiednie kroki.

Litwinow o impsrjalizmie... polskim!
PARYŻ, 23-po marc?. (PAT) H vas. 

Kopenhagski korespondent „Petit Parisien“ 
miał wywiad z Litwinowem.

Litwinow oświadczył, że rząd sowie
tów gotów jest przystąpić do rozbrojenia 
z chwilą, gdy się nie będzie czuł zagrożo
nym. Jedynem niebezpieczeństwem woj- 
skowem dla Rosji jest imperjalizm polski. 
Sowiety zaofiarowały Pwhce pokój, lecz 
nie dopuszczą do inkorporacji terenów.

zamieszkanych przez ludność niepolskiego 
pochodzenia.

Indie popierają ruch turecki.
LJON, 23 marca (PAT). Radjo warsz. 

.P e tit P -risien“ otrzymał depeszę z Łon« 
dynu, ie  Lloyd G orge przyjął delegację 
mahometan indyjsk.cb. Delegacja doma
gała się zachowania całości Turcji i pozo
stawienia sułtana w Konstantynopolu. W 
odpowiedzi aa to żądanie 'L loyd Georga 
oświadczył, źe nie przypuszcza nawet, aby 
mahometanie prosili o specjalaą pobłażli
wość dla Tarcji.

Wiadomości polityczne
(Telef. od  tolasnego korespondenta).

Now y podsekretarz Stanu 
w  M. S - Z .

Desygnowany przez Radę Ministrów 
podsekretarz etanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych prof. Stefan Dąbrowski jest 
wychowańcem uniwersytetu warszawskie
go, a obecnie profesorem wydziału lekar
skiego we Lwowie.

Od roku 1917 prof. Dąbrowski jest 
członkiem Zjednoczenia Narodowego. Z 
ramienia Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych prof. Dąbrowski był niejednokrotnie 
przydzielany do misji zagranicznych, któ
re przybywały do Polski w sprawie Oa- 
licji Wachodniej.

Ferje sejmowe.
Na posiedzeniu Komitetu Seniorów 

zdecydowano, ie  przed f.rjam i Wielkiej- 
nocy ma być załatwionych jeszcze parę 
ustaw: o stemplowaniu asygnat subskry
bowanych w złocie, o zakazie nabywania 
nieruchomości przez cudzoziemców, o 
dalszej emisji banknotów, o sprawie lo* 
terji klasowej, o strajkach i militaryzacji 
kolei.

Ostatnie posiedzenie S?jmu przed 
ferjami oubędzie się w p ątek.

Redaktor naczelny
S ta n is ła w  L e n a r to w ic z

WIECZORNICA
w  Grand-Hotelu i Grand-Café.
W e czw artek  d n ia  25 b. m . w  G rand -C afć i Ma- 

lin ow ei Sali G  an d -H otc lu  staran iem  G ener. O lsze w 
skiej, puik. Jastrzęb s ie ;. Dr. K rotow sk iej, M ec. W y- 
g a n o w s* ie  i ppor. D u szk iew icza , ja k o  k om isji d o 
ch o d ó w  n iesta łych , k om itetu  św ię c o n e g o  d la żo łn ie -  
rza, od b ęd z ie  s ię  w ieczorn ica , z  l.tórej czysty  d o 
ch ód  pr eznac^a s i ;  na św ię c o n e  dla żo łn ierza . Po* 
czątek  o  g o d z . 7 i pól w ieczorem .

O b ow iązk i g o sp o d y ń  i g o sp o d a r z y  ob ję li łaskaw ie:
ST O L IK  Nr. 1. E g e n iu sz o w a  G cyer z  córką  

M arylą i Panią W acJaw ow ą K h w e.
STO L IK  Nr. 2. D r-o w a  K rotow sk a . p. W ięc- 

kpw ska z  c jrką Jan in ą , p. JuraitO ^ska, D r-stw o  K o
liń scy , D r-sn vo  B r i0 Z0w s:y , p .p . S aen gerow ie .

STO L IK  Nr. 3. G ener. O lszow sk a , pułk . Ja- 
strręb ska, p u łk . S krutkow scy , m ajor. K osaccy , kap. 
B ityk ow ie, por, Ju n iew iczow ie , p p or , D u sr k iew ic zo -  
w ie, p. p u łk . K uchinka, pp. M anesch, p .p . B run o B ie -  
d erm an ow ie.

ST O L IK  Nr. 4. pp. G ren w od ow ie , S. H erb stow ie , 
W . H ord iiczk ow ie , W, H o r o d y ń scy , A. J o h n o w ie , 
D r-stw o  K um antow ie, p. Marja M axow a pp.: J. M ilke- 
row ia , D r. T o ch tem a n o w ie , K. W eilow ie, p. B ron i
k o w sk i, G ustaw  G eyer, C o lo a e e  Marre, A lfred Ra- 
m iseń , ‘ tarosta B oh dan  Zbrożek , Z e n o n  L n b i i i s ü .

STO L IK  N r. 5 . Pp. C h rzan ow scy , K n ich o ^ iec-  
cy, O p a liń scy , O sieccy , R o ssm a n o w ie , S m o g o rzew 
scy , S m o le ń scy , W attenow ie, W ygaaow scy .

STOLIK Nr. 6. pp. Dr- Czapliccy, Trawińicy ,Ż o -  
łędtiowscy, Manitwsowie, Begalowie, por. Pasat.

ST O L IK  Nr. 7. pp. G rzegorrew sfca, W yźn ik ie-  
w icz, d-w»e M ryn ow scy , d -w ie Y .U ioo.

ST O L IK  N r. 8. pp. K inderm anaw fe.
STOLIK Nr. 9. Dr-stwo Gandlachowie, staro

stw o Remiszewscy, Dr stwo Manitiusowie, inż. Gund- 
lachowłe, k p. Dr. PorazinskŁ

STO LIK  N r. 10. D r-stw o  Klenie w scy , M ikul
scy, Skalscy, S ta n isła w scy , pani Z ołja  W ardyńska, 
D .r Matlak.

STOLIK Nr. 11. pp. Tymowscy, Ordyńscy, 
0!»erłeldcwie, Odechowscy. Łapińscy, p. p. por. Ma
słowski, major. Fial, Łubieaski, inż. W oinicki, Stod- 
m ajer.

STOLIK Nr. 12. pp. Edwardowie, Hajmanowie, 
pp. KernbeM«iowie.

STOLIK Nr. 13. pp. Wo-eńsey i Rajgrodecy, 
pp. W. Kosińska, A. Michałowiczów««, pp. Stefan 
Kopcttafci, Wacł«w Kafanke.

ITOLIK Nr. 14. pp. Dutkiewiczowie, Góreccy, 
JaaÉr«jk*cy, LeWcka, Pełkowie, Petersilge. Dr. Ma
tlak, aąrfm  Saltkowakf.

! ŁÓDŹ,

Przełazu 8.

Drukarnia Akcydensowa

R À . C À .  M i
5W w

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACriUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO

GRAMY i t .  p .

DLA STOWARZYSZEŃ I ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH
ZNACZNE USTĘPSTWO.

0 8  6 0 0  5o 1 4 0 0  jK ik .
płacę za aparat starych zębów pojedyńcze od 20 

do 35 Mk. Proszę się  przekonać, A ndrzeja  7 

w  prawej oficynie parter NADRYCZRY. 74*-B

Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczyznę?

Zdobyć dla niej drogę do morza?
Czy chcecie wyrwać z pod jarzma Krzyżaków 

i przyłączyć do Polski piękny k r a j  m a z u r s k i ,  
mierzący 11,000 km.*, wraz z jego pół miljonem 
polskiego lodu, z 18 miastami, 1800 wioskami i z 
33000 rybnych jezior?

Ztóżćie więc na ten ceł w administracji 
naszego pisma, lub prześlijcie do

Mazurskiego Komitetu Plebiscytowego
w Warszawie (al Czackiego 25).

eh o ćb y  I mapkę«
Spełnijcie Waes ctowiązek wobec OJ¿zyzny!

L icytacja-
K om orn ik  przy S ąd zie  

O k ręg o w y m .w  Ł odzi K. S U 
ZIN, z a m ie szk a ły  w  m . Ł o
dzi, przy u l. S zk o ln ej Na 14, 
n iniejszm  o g ła sz a , i e  dnia  
24 m arca 1920  r. od  godz. 
10-ej ran o  b ędzie p rzepro
w ad zon a  sp rzed a ż  publiczna  
ru c h o m o śc i n a leżących  do  
A ron a R ozenb aum , przy ul. 
D zieln ej N s 26.

KOMORNIK K. S u z i n .  
H B H a B a a a B i H H i

Potrzebni
chłopcy

do roznoszenia ga
z e t, zgłaszać się 
z  kaucją do admi
nistracji „P ra c a “ .

Ogłoszenia drobne
A U e b l t  rórne apriedara 

■ R l  Unio Bteoklswlczt 59 
n .  21, oftcjoa II wejlete I piętro 

828—8

d r d d l o .  T * -  

n i e !  n ! ł  w t z ę l z l e ,  b o  w  n  i e u k « -  

u l u  p r y w n t n s m ,  r e s z k i  i  o d  i z t a -  

k l  n a  m e k k i *  u b r a n i »  f a b r y k i  Leo
n a r d a  i  I n n y c h ,  ^ o w i o t y ,  k o r t y ,  

w e ł n a  n a  d a m s k i e  k o e t j  j m y ,  s p ó 

d n i c z k i  I  b l u z 1 1 ,  e t a m l n a  b i a ł a  ł  

k o l o r o w a ,  b a l y s t y .  B l a t e  t o w a r y ,  

p ł ó o i e n k a .  n a  w s y p y ,  p  ś o l o l ,  

s u r ó w k a ,  l a s t y n g ,  a k s i m l t ,  t o w a r  

n a  r ę c z n i k i  i  ś c i e r k i ,  c a i g l ,  p r a -  

n a t o w a  p ł ó t n o  o r a z  i n n e .  K i l i ń 

s k i e g o  4 0  m .  1 0  I I  p i ę t r o  f i o n t  z 
p r a w a .  W a ż n e  d l a  k o o p e r a t y w  

I  s p ó l o k .  1 1 4 — 1 0

Cb e ^  o d d a d  d  l o c k o  n a  w ł a s 

n o ś ć  n i e  c h r .  c z o n e ,  u l .  S k w e 

r o w a  Hi 23, w i a d o m o ś ć  u  gtró/a.
81.;—9

C z y p r y n l a k  Ł u k a s z  z » g u b l l  p a s z 

p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  

Ł o d z i ,  G r z y b o w a  9 . ______________8 1 9 — 8

C' . a j K . o « 3 K i  W ł a d y « . ł a w  z a g u b i ł  

j a s z p o r t  t y m c z a s o w y  p o U k l  

w y d » n y  w  Ł o d z i ,  u l .  Ł s g i e w n i c -  

k a  Mt 33.______________ 832-3

Ku p u j ę  a i a i e  o b r a z y  i  styby 
p ł a c ą  d o b r e  c e n y .  S k ł . i d  o- 

b r n t ó w  P i o t r k o w s k a  1 0 H .  3 3 8 — 5

K o l s z i  o w s k l  J a n  z a g u b i ł  l e f i l t y -  

m a o j ę  c h l e b o w ą ,  w y d n n u  w  

O k r ę j r u  n u  o s ó b  3 .  8 1 7 — I

M e b l e  d o  s p r z e d a n i a  n o w e  (  

u ż y w a n e  ’ P i o t r j ę o w a k a  1 8 3

f r o n t . 7 1 0 - 1 0

N o w a k o w s k i  K a z i m i e r z  z a g u b l t  

p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  

i  g m i n y  P l a s k o w i c e ,  p o w .  Ł ę -  

c r y c k l .  m i e d z i a n ^  1 0 . ____________8 3 4 — 3

P t r z e b n y  p o m o c n U  f r y z y j e r t k l  

R a d w a ń s k a  3 7 .  8 2 9 - 2

S kradli no paszport Diemieckl 
na tmlę Jagielska Józefa, wy

dany * Pabjanlc. ^35—8

s

s

pizedam bańki do mleka tanio 
* Juijusza 2S raleczarntania. 

_______________________ 820—*

S przedam dwie mi«Ie w do
brym stanie, wiadomość uL 

Slenklowieza 56 a Olczska. 827-2
*oK8lska FrauciszKa zagubi«» 
legitymację chlebową, wyds- 

n% t  cantrall na 2 os'>hv. 1

S tromiio BfoulłidW za^tiUil — 
paszport tymczasowy polski, 

wydany i  gminy Zerualn, pow. 
Ł ó d z k i ,  Oubernitirska 25. 799-3

Z' lębj. Marja zagubiła ka‘ tę nal
tową. WYdaną % maglatratfl.

Z ieliński Józef zagublt d«* 
paszporty, rosyjski 1 nlemUe* 

fcl. wrosnę w Tum*e. 812-f

Z powoda wyjszou sprzedad1 
rótne mebie, wiadomość w 

>diwliri»trac)l .Prac»*, 837-^

W|fdaTC*r r a n n i  QMprç^aivy n . Z P. w  fo S P T I io c^ogo w drukarni .P raca" Przejazd e. Redaktor odpowiedzitflny LU D #1K  W ASZ^l£W iC2


